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Relacje z więźniami
Już  wspominałem,  że  kontakty  z więźniami  były  bardzo  ciekawe  i budujące.
Handlowaliśmy z nimi. Dostawaliśmy paczki z Czerwonego Krzyża: mydło, krem do
golenia, golarki Gillette, które nawet nie wiem, czy były w Peweksie. Myśmy to mieli.
Puszczało się tak zwaną szkapę, czyli sznur na dół, bo myśmy byli na górze. Wtedy
nie paliłem i wielu kolegów też nie, więc handlowaliśmy papierosami, a oni nam za
nie sprzedawali herbatę. Pamiętam, że na przykład Zbyszek Hołda za golarki miał
zamki i domki z zapałek. Mnie się to nie podobało, ale jemu tak. Brał to dla swoich
dziewczynek, a gabarytowo były to duże rzeczy. Klawisze mu to przynosili. Jak się
czasami szkapa zerwała i jakiś towar upadł, pukało się do drzwi i mówiło strażnikowi:
„Proszę pana, na dole, na zewnątrz leży dla nas towar. Mógłby pan przynieść?”.
A on: „Co ja z tego będę miał?”. „Pan będzie z tego miał dwie golarki”. Dostawał dwie
golarki Gillette i schodził. Ale to już był marzec, wcześniej tak nie było. 
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